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Podczas rozpraw adresowych, które to- 
czyły się w Izbie deputowanych Rady pañ- 
stwa w dd. 29, 30 i 31 października r. b., 
przemawiali ze strony Koła polskiego dwaj 
deputowani: Dr Julian Dunajewski i 
książę Jerzy Czartoryski. Obie te mo- 
wy podajemy na tem miejscu według za- 
pisków stenograficznych. 


“Dep. Dr Julian Dunajewski: Od szano- 
wnych współtowarzyszy politycznych moich do- 
stało mi się zaszezytne polecenie, bym uzasadnił 
tu i objaśnił vożum stronnictwa naszego w tej 
eprawie. Czuję, jak poważny jest nastrój sytua- 
eyi, czuję trudność zadania i niestety także nie- 
dostatek sił moich wobec tak znakomitych mow- 
ców, jak szanowny preopinant (Ed. Siiss); ale 
starać się będę wyłuszczyć, co Wys. Izbie mam 
powiedzieć, z ową objektywnością, która, jeśli 
w sprawach publicznych w ogóle jest pożytecz- 
na, w sprawach monarchii austro-węgierskiej sta- 
nowi conditio sine qua non wszelkiego rezultatu 
pomyślnego. 
_ Wys. Izba ma przed sobą dwa projekty adre- 
su: projekt większości i projekt mniejszości ko- 
misyjnej, podpisany przez mniejszość nietylko 
znaczną liczebnie, lecz i znakomitą ze względu 
na przeszłość tych, którzy się na nią składają. 
Mimo woli nasuwa się tu porównanie sytuacyi 
dzisiejszej z położeniem rzeczy w czasie rozpraw 
adresowych w r. 1878. 
My, t. j. rodacy moi i przyjaciele polityczni, 
w r. 1878, czując głęboką, świeżą i bolesną ra- 
ne, zaledwie wówczas przed kilkoma miesiąca- 
mi zadaną uroczyście poręczonemu statutowi 
krajówemu, nie pokusiliśmy się wnieść projekt 
adresu mniejszości; przyjęliśmy fakt jako fakt, 
nie wypierając się naszych przekonań; oświad- 
czyliśmy się z gotowością podać rękę do poro- 
zumienia i pojednania się z ówczesną większo- 
ścią Izby ku trwałej i obfitej w owoce pracy na 
rzecz pilnych potrzeb państwa i krajów. (Brawo! 
z Po Jak na tę gotowość odpowiedziano, 
jak sobie względem niej postąpiono, o tem dziś 
mówić nie będę. by zachować jak największy 
spokój, jako też dla tego, że ostatecznie uważam 
rekryminacye za zupełnie zbyteczne w praktyez- 
nej polityce. (Brawo! z prawicy.) Dziś, gdy 
w składzie tej Wys. Izby znaczna ząszła zmiana, 
z drugiej strony Izby przychodzi do skutku pro- 
jekt adresu przeciwny projektowi większości. 
Mniejszość komisyi nie ograniczyła się na podda- 
niu projektu większości krytyce; zaniechała wy- 
powiedzieć nam wnioski swe lub życzenia, coby 
w prójekcie większości zmienić lub coby zeń wy- 
puścić należało; stanęła poprostu na stanowisku 
walki i stanowezego odporu, (głosy z prawicy: 
prawda!) i spisała od siebie projekt, który eo do 
goryczy w tonie i szorstkości w formie, co do 
stanowczości w odrzuceniu wszelakiej gotowości 
do ustępstw, dochodzi szczytu tego, na co w adre- 
sie do tronu w ogóle zdobyć się można. (Brawo! 
2 prawicy). 

Zestawiając i porównywając z sobą dwa te 
projekty, większości i mniejszości, pytamy się 
naturalnie o przyczynę takiej stanowczości, takiej, 
nie powiem nieprzyjaźni, ale szorstkości w od- 
rzuceniu wszelakiego porozumienia. Ale prawda! 
dosyć dawno już przed zebraniem się Wys. Izby, 
zaraz po ukończeniu wyborów można było do- 
strzedz, że w niektórych okolicach i krajaeh pań- 
stwa biją w bębny, dma w surmy, a w rozliez- 
nych, głównych miastach stronnictwa, o którem 
mówił szan. preopinant, nawet hufee zbierano, by 
ułożyć plan kampanii przeciw wielkim niby nie- 
bezpieczeństwom, które zagrażają wolności, pra- 
wu, konstytucyi, słowem, największym świętościom 
ludów. 

Mąż stanu patrzy na takie objawy o wiele spo- 
kojniej, niż człowiek prywatny; on zdolen rozró- 
żnić te ruchy fali, które sztucznie są wywołane, 
często przez igrające dzieci rzucaniem kamie 
niami, od tych, które jako naturalne, każdemu 
się przedstawiają jako niewątpliwie bardzo po- 
tężne. (Brawo! z prawicy). Daleki atoli jestem od 
tego, bym mniemal, że szanowni członkowie 
mniejszości komisyjnej podobnemi powodowali 
się pobudkami i inspiracyami, gdy układali swój 
adres; jak niemniej nie mogę i nie chcę przy- 
puszczać, iżby ten projekt mniejszości był poniekąd 
wyrazem jakiegokolwiek rozdrażnienia osobistego. 
"Wynika to wprawdzie z natury ludzkiej i nikomu 
za złe mieć nie można, jeśli czuje się zniechę- 
conym, jeśli owłada go bolesne uczucie tuż po 
utracie stanowiska, które przez długie zajmował 
lata (wesołość po prawicy), uczucie rozezarowa- 
nia, gdy mu coś poniekąd samo z ręki wypada, 
eo jako znak i narzędzie niezaprzeczonej władzy 
dotychczas uważał. (Brawo! z prawicy). Ale ro- 
zumie się, że i w tem nie mogę dopatrywać się 
właściwej pobudki, dla której powstał adres mniej- 
‘szosei; albowiem naturalne zresztą zniechęcenie 
ustępuje przed nasuwającą się każdemu uwagą, 
że tak to już wynika z zasad konstytucyjnych, 
iż od czasu do czasu nowe nastają rządy i nowe 
ludów potrzeby, a więc też inni posłowie, inni 
także” ministrowie. (Brawo! z prawicy). Zmiana 
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stko występować przeciw temu projektowi wie- 
kszości. (Brawo! brawo! z prawicy). 

Jest jeszcze ustęp w projekcie większości, któ- 
ry także—nie wiem, czy panu preopinantowi w mo- 
wie dzisiejszej, czy też innemu członkowi w komi- 
syi—dał powód do zarzutu. Ustęp ten odnosi się 
do stanowiska sejmów. Brzmi zaś jak następuje: 

„Żeby zaś sejmy, w pierwszym rzędzie powo- 
łane do straży i obrony praw i interesów królestw 
i krajów, doszły pod każdym wzgledem do rozwi- 
nięcia bez przeszkody swojej działalności, rzecz 
to wielkiego znaczenia dla dobra krajów zosobna 
i wspólnego ich zwigzku“.+-- 

Wiem wprawdzie, że gdy w powszednich spra- 
wach prywatnych stanie układ lub jakakolwiek 
umowa, najbieglejszy znawca prawa i języka nie 
będzie pewien, ezy słowom jego nie podsuną 
czegoś, o czem weale nie pomyślał. Ale—możem 
sam temu winien—nie pojmuję zaprawdę, jak mo- 
żna z tego prostego i tylko logicznie z konstytu- 
eyi wysnutego zdania, lękać się niebezpieczeństwa 
dla rzeczy, które są uważane za największe świę- 
tości wszystkich ludów tego państwa. Mowa tro- 
nowa wspomina, żeby prace tej wys. Izby tak 
były przyspieszane, by i i sejmom pozostało się 
dosyć czasu do wywiązania się z swych zadań. 
Projekt większości mówi: „pod każdym względem 
rozwinąć działalność*. Może właśnie to wyrażenie 
dało poehop do interpretaeyj, które mojem zda- 
niem sg nieuzasadnione. Ze w okresie ostatnim 
sejmy rzeczywiście bardzo ezesto były zwoływane 
tylko na dwa lub trzy tygodnie, poniekąd dla te- 
go tylko, aby uczynić zadość literze konstytucji, 
a nie duchowi, pewnie nikt zaprzeczy. (Brawo! 
z prawicy.) Że w okresie ostatnim dawny rząd 
sam, który zwał się wiernokonstytueyjnym, który 
wy w pierwszych latach, w miodowyeh miesią- 
each, nazywaliście rządem waszego stronnictwa, 
postępował sobie względem sejmów w sposób nie- 
zgodny ani z literą ani x duchem konstytucji, o 
tem kilkakrotnie w tej Izbie mówiłem. Pokazy- 
wało się to nie tylko w szezupło obmierzonym 
czasie, lecz i w braku wszelkiej inicyatywy wobec 
sejmów, w obstawaniu przy każdej literze wnie- 
sionych przez rząd projektów. 

Ale, panowie, interpretacya także konstytucyi, 
w jakiej podobał sobie nie tylko rząd dawny, lecz 
i większość dawna, sprzeciwia się mojem zdaniem 
wręcz literze i duchowi ustawy. Przypominam 
wam tylko znany ów $. 11 ustawy zasadniczej, 
w którym między innemi powiedziano, że wysoka 
Teba jest powołana uchwalić zasady ludowej oświa- 
ty szkolnej. Uchwalona zaś” ustawa tak obfituje 
w zasady, że sejmom nie już nie pozostaje (brä- 
wo! z prawicy), jak tylko skopiować uchwaloną 
tu ustawę. W 8. 11 lit. i. czy k. powiedziano: 
„zasady administracyi politycznej*. Przeczytajcie 
uchwaloną ustawę, czy rzeczywiście zawiera tylko 
zasady. Jeśli przeto większość żąda, aby sejmy 
doszły pod każdym względem do rozwinięcia bez 
przeszkody swej działalności, czegoż to żąda, je- 
żeli nie rzeczywiście sumiennego wykonania obo- 
wiązującej konstytucyi. (Brawo! z prawicy.) 

Jeżeli zaś nie te są ustępy, które mojem zda- 
niem przynajmniej mogły dać pochop do tak gwał- 
townych zaczepek przeciw adresowi większości, 
trzeba tedy dalej pytać: gdzież niebezpieczeństwo ? 
Ponieważ w tej wys. Izbie mówi się nie tylko 
do szanownych jej- członków, lecz i do wyborców, 
muszę wspomnieć jeszcze o niektórych obawach, 
których naturalnie nie wynurzali w tej wys. Izbie 
tak poważni mężowie i prawdopodobnie wynurzać 
nie będą; ale wśród tej serdecznej, gościnnej lu- 
dności wielkiej stolicy Wiednia, wśród ludności, 
która eo na sercu, to ma i na języku, słyszeć 
można: „wolność w niebezpieczeństwie*. Gdzież jest 
w projekcie większości ustęp, któryby zwracał się 
przeciw zasadniczym prawom, przeciw zasadom, 
na których spoczywa wszelka zdrowa budowa pań- 
stwa. w Europie? I ezyż to pożyteczna dla dobra 
państwa, by straszono ludność urojonemi niebezpie- 
czeństwy? Mogłaby nie słuchać głosu przestrogi, 
gdyby rzeczywiście grozić miało jakie niebezpie- 
czeństo. (Brawo! z prawicy.) „Niemieckość w nie- 
bezpieezeństwie!* — bo i to doszło uszu moich. 
Otóż, panowie, tego nie można pewnie brać na 
seryo. Plemię tak znaczne, jak Niemey w Austryi, 
stojące na tak wysokim szczeblu kultury, tak bo- 
gate w siły materyalne, intelektualne i moralne, 
miałożby dopatrywać się niebezpieczeństwa w tem, 
że inne równouprawnione ludy pragną z niem po- 
rozumienia i pojednania (brawo! z prawicy), po- 
rozumienia na podstawie równych praw i równych 
obowiązków? Zdaje mi sie, że Niemcy w Austryi 
są zbyt silni, by potrzebować przywilejów lub praw 
wyłącznych. (Brawo! z prawicy.) 

Co się tyczy projektu mniejszości, pozwalam 
sobie nadmienić, że niektóre jego ustępy mo- 
jem zdaniem rzeczywiście przez żadne stron- 
nietwo tej wysokiej Izby nie powinny być przy- 
ięte. Charakterystyczną cechę tego projektu znaj- 
dziecie w ustępie: „ani kroku dalej do porozu- 
mienia i pojednania* i w innym ustępie: „nie 
można wogóle myśleć o ugodzie“. Otóż, panowie, 
zdaje mi się, że z tak stanowczemi, apodykty- 
cznemi zdaniami, które byłyby na miejscu raczej 
na katedrze, niż na trybunie tej wys. Izby, trze- 
ba być bardzo ostrożnym w polityce praktycznej, 
szezczególniej w praktycznej polityce austryackiej, 
znając choćby powierzchownie tylko przeszłość 
najnowszą. (Brawo! z prawicy.) Komuż niewia- 
domo, ile słów podobnych i zdań wypowiedziano 
z jednej i z drugiej strony wys. Izby, naturalnie 
nie w adresie! Któż nie przypomni sobie słynnych 
słów: „Możemy poczekać". Otóż nie mogliśmy 
poczekać i byliśmy zniewoleni ustąpić. (Brawo! 
brawo! zi prawicy). Tak samo co do „niepojedna- 
nia przeciwieństw“, gdybym orzeczenie takie u- 
słyszał z: ust profesora logiki, przyznałbym, że to 
jego rzeez'i jego powołanie (wesołość ;) ale u mę- 
żów stanu!?... Czyż trzeba przypominać dopiero 
mężom stanu, że polityka, umiejętność czy sztu- 
ka życia, nie da się prowadzić wedle prawideł 
logicznych, bo życie nie Jest logiczne, bo życie 
[składa sięz samych kompromisów, a z kompro- 
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qua non prawdziwego życia konstytueyjnego; a 
każdemu stronnictwu, szezególniej zaś temu, któ- 
re z taką dumą i z taką pewnością siebie mówi 
o swoich czynach, bardzo to wychodzi na dobre, 
jeśli kiedyniekiedy ujrzy się w mniejszości. — 
(Prawo! z prawicy). : $ 

„Co do mnie, nigdy nie byłem tak szczęśliwy. 
żebym tu był znajdował się w większości; ale w 
mniejszości dosyć zebrałem doświadczeń i zdaje 
mi się, że i szanowni współtowarzysze moi w stron- 
nietwie nie zaprzeczą.mi, gdy powiem, że właśnie 
stanowisko nasze w mniejszości bardzo nam się 
przydało, bo nauczyło nas umiarkowania w życiu 
publicznem, skrommości w żądaniach i dało nam 
pewien pogląd na prawdziwe potrzeby ludów tego 
państwa wielkiego. (Brawo! z prawicy). Nie weź- 
'miecie mi za złe, szanowni panowie, że idąc za 
przykazaniem Pisma św., życzę wam tych samyt 
doświadezeń, tej samej nauki, jakie nam się do. 
stały w udziale. (Brawo! i śmiech po prawicy). 
Rozumie się, że daleko mi do tego, żebym twier- 
dził iżby dla tego wielkiego stronnietwx sześcio- 
letni poprostu kurs w mniejszości był potrzebny. 
(Wesołość po prawicy.) 

Czyżby przyczyny tak zaostrzonego vitum 
mniejszości szukać w treści lub formie projęktu 
większości? Co się tyczy formy, zdaje mi się, 
przyzna każdy nieuprzedzony, że odznacza się ta- 
kiem umiarkowaniem, jak zaledwie można było 
się spodziewać po przywódzcy znacznego stron- 
nietwa. Takie jest umiarkowanie w formie, że rze- 
czywiście znać w niej nie posła lub męża stron- 
nictwa, lecz znakomitego męża stanu, jako auto- 
ra. (Brawo! z prawicy). Co się tyczy zaś treści, 
o ile mi wiądomo i jeśli się nie mylę, szanowny 
mój preopinant zwrócił się mianowicie przeciw 
dwom ustępom projektu większości, szezególniej 
przeciw ustępowi o administracyi, gdzie powie- 
dziano : 

„Decentralizacya administracyi w właściwych 
granicach, a zarazem przekazanie zadań jej ży- 
wotnym organom autonomicznym, nietylko skar- 
bowi. bardzo się przyda, leez da także możność 
stworzenia administracyi, która z naocznego do- 
świadczenia znając potrzeby i życzenia ludności, 
zdolna uczynić im zadość pewniej, wezeániej i zu- 
pełniej, niż to dziś się dzieje, a ztąd też w wyż- 
szym stopniu pozyska sobie zaufanie ludności*. 

Decentralizacya sama w sobie, oto eo zdaje się 
być owem wielkiem niebezpieczeństwem, przeciw 
któremu panowie z tamtej strony Izby, t. j. re- 
. sie. bronią. 
Ale, panowie, czyż decentralizacya nie jest ko- 
nieczną i w życiu państw europejskich coraz wię- 
cej torująca sobie drogi ideą prawdziwej wolno- 
ści? (Brawo! z prawicy). Czyż wolność na tem 
tylko polega, żeby na czele państwa stało wielkie 
ciało ustawodawcze, żeby zaś u dołu nieograni- 
czona. wszechmoc urzędnika orzekała o najważ- 
niejszych interesach państwa (brawo?! brawo ! z pra- 
wiey), materyalnych i duchowych interesach ludno- 
ści? Prawda, że nasuwa się tu myśl czy zarzut: 
„zagrożenie jedności i potęgi państwa!“ Przedewszy- 
stkiem pozwoli mi wys. Izba na małe zboczenie. 
Nasamprzód bowiem muszę w imieniu całego 
stronnictwa mojego z ową stanowczością, która 
wypływa z świadomości wiernie dopełnianego 
w tej wys. Izbie obowiązku, zastrzedz się prze- 
eiw temu, żeby którykolwiek członek tej wys. 
Izby nazywał stronnictwo swoje reprezentatem 
państwa, jego jedności i potęgi. (Huczne brawo z 
prawiey). Szanowny preopinant wyraźnie wprawdzie 
oświadezył, że nie ma prawa mówić w imieniu 
swojego stronnietwa; dokonał więc aktu chrztu 
wbrew woli ochrzezonego. (Głośna wesołość). Na- 
dał wprawdzie właśnie naszemu stronnictwu naj- 
pochlebniejsze miana i przypisał mu nawet takie 
zasługi, że każdego z nas zrobiłyby wielkim mę- 
żem stanu; ale jakkolwiek wysoko cenię wymowę 
szanownego posła z dzielniey wiedeńskiej Leopold- 
stadt, wiem jednak z dawniejszego doświadczenia, 
że ilekroć zaczyna od grzeczności i słówek po- 
chlebnych, koniee zwykł być mniej przyjemny. 
(Wesołość po prawicy.) Przypomniał nam, że z pa- 
nami posłami z Królestwa Czeskiego zawierany 
sojusz nader niebezpieczny dla naszego jutra lub 
pojutrza; ale tuż potem idzie przestroga dla po- 
słów Królestwa Czeskiego: nie pogodzicie się z po- 
słami polskimi co do naszych potrzeb materyal- 
nych — i tak dalej. 

A jakże mają się rzeczy z zarzutem uczynio- 
nym adresowi większości przez tegoż posła sza- 
nownego. że zmierza do zasiania niezgody w łonie 
rządu? Zdaje mi się, że szanowny poseł sam 
chciał już dziś zasiać niezgodę między stronni- 
ctwami zasiadającemi po prawej stronie wysokiej 
Izby. (Brawo! brawo! ë głosy: z pewnością ! z pra- 
wicy). Otóż za przestrogę tę tylko wdzięczni być 
możemy. (Huczne brawo! z prawicy). 

A teraz wróćmy do jedności i potęgi państwa, 
które są podobno zagrożone — ogólnikowem zda- 
niem o decentralizącyi administracyi. Komuż nie- 
wiadomo, że Anglia pod względem jedności i po- 
tęgi na zewnątrz jest dominującem w Europie 
państwem? Komuż niewiadomo, jak pomyślnie 
rozwijają się stosunki w małej Belgii, by nie mó- 
wić o Niemezech, które nie są państwem, lecz 
Rzeszą, składającą się nie z prowineyj autono- 
mieznych , leez z udzielnych królestw i księstw? 

Pragnąłbym zaiste dla Austryi, aby posiadała 
taką potęgę, taką jedność i tak poważne w Euro- 
pie stanowisko, jak Rzesza niemiecka. (Brawo! 
z prawicy.) Nie popisujcie się nam przeto takiemi 
szumnemi słówkami (brawo! z prawicy); podajcie 
nam rzetelne motywa, a gdyby były w przyszłości 
wnioski o decentralizacyę administracyi, 0 czem 
dotychczas nie wiem, wtenezas bez szumnych fra- 
zesów politycznych, z spokojną rozwagą porozu- 
miemy się eo do potrzeb prowineyj i da Bóg, doj- 
dziemy do pomyślnego rezultatu. (Brawo! brawo! 
z prawicy.) Ale sama wzmianka w adresie o de- 
centralizaeyi administracyi, sam nacisk na po- 
wołanie ciał automieznych do administracyi nie 
jest przecie takiem straszydłem, by aż tak szor- 


misów też i układów składa się ostatecznie całe 
życie publiczne (brawo! brawo! z prawicy) ; prze- 
ciwieństwa ścierają się i w tej walce znajdują 
śmierć. Czyż chcecie, panowie, wywołać takie 
przeciwieństwa? My nie pragniemy tego. 

„Ani kroku dalej do porozumienia!“ — to zna- 
czy: ta konstytucya, która i jak dzisiaj istnieje, 
we wszystkich jej przepisach, we wszystkich pa: 
ragrafach, nie i nie więcej — na wieki, czy też 
tylko na te sześć lat, na które nas wybrano? 
(Wesołość po prawicy), Nie wiem, jak to zro- 
zumiano. Ale proszę zważyć, że państwo, jak jc- 
dnostka, tem tylko żyje, iż się rozwija i rośnie, 
że bez rozwoju, t. j. bez zmiany, niema zycia. 
(Bardzo slusznie! z prawicy). Jeśli przeto kon- 
stytucyę dzisiejszą uważacie za taką, iż bez nie: 
bezpieczeństwa nagłej śmierci niezdolna się już 
rozwijać, wtedy głosujcie za tym ustępem. (We- 
sołość po prawicy). Ale wtedy ci panowie, którzy 
za nim głosowali, nie powinni sobie nadawać mia- 
na wiernokonstytucyjnych. (Brawo! brawo! z pra- 
wicy). Nie jest wiernym konstytucyi, kto jej .od- 
mawia wszelkiej zdolności rozwoju i żywotności; 
wiernym jej jest, kto ją pielęgnuje i rozwija i 
stosuje do odmiennych państwa i cząstek jego 
potrzeb. (Brawo! z prawicy). Czyż naprawdę mo- 
jem zadaniem bronić żywotności konstytucyi prze- 
eiw tym, którzy stali u jej kolebki? Otóż to 
właśnie najszczególniejsza ze zmian, która, jak to 
mówią, „z Bożego zrządzenia* (wesołość po pra- 
wicy) zaszła w stosunkach tej wys. Izby. 

Na jeden ustęp projektu mniejszości zupełnie 
się godzę; bardzo tylko ubolewam, że nie odczy- 
tano projektu mniejszości w komisyi, byłbym na 
pewno wniósł, aby wiekszość ustęp ten przyjęła 
do swego projektu. W projekeio mniejszości po- 
wiedziano między innemi: „Przedewszystkiem po- 
trzebna jest administracya, któraby stała ponad 
stronnictwami“. (Brawo! brawo! z prawicy). Na 
to zdanie, panowie, najzupełniej się godzę. Przy- 
czem zważyć potrzeba, że właśnie Austrya jest 
państwem, którego urządzenia, którego życie, któ- 
rego części nie dadzą się ściśle zastósować do 
zwykłego szablonu konstytucyjnego o większości 
i mniejszości, jak się dzieje w wielkich jednoli- 
tych państwach, n. p. we Franeyi, a to mojem 
zdaniem przynajmniej dlatego, że w innych zu- 
pełnie jednolitych państwach panowanie większo- 
ści oznacza panowanie pewnych zasad ; te zaś za- 
sady, które pozostały w mniejszości, czekają, aż 
nowe prądy wydźwigną je znowu na powierzchnię 
fali politycznej. W Austryi jest to bszwarunkowe 
majoryzowanie w państwie i nawet w administra- 
eyi, majoryzowanie eałych ludów, majoryzowanie 
całych krajów, które, jak powiedział szanowny 
poseł z wiedeńskiej dzielnicy Leopoldstadt, mają 
już za sobą własne dzieje (brawo! z prawicy); 
a gdy. rzueimy okiem wstecz na ostatnie sześć lat 
tylko — sine ira et studio — ileż tam napraco- 
wano się mozolnie, ileż walk, t. j. sporów, by 
załatwić nader ważne sprawy państwa! 

Nawiasem niech mi wolno będzie powiedzieć 
szanownemu preopinantowi mojemu, że podczas 
gdy dziś wysławia rząd dawniejszy za doprowa- 
dzenie ugody węgierskiej do skutku, tudzież in- 
nych ważnych spraw państwa — prawdopodobnie 
dlatego, ze de mnrtuis nil nisi bene — on sam 
w czasie obrad nad ugodą węgierską całkiem wy- 
raźnie uczynił rządowi Öwezesnemu zarzut: wy- 
ście niezdolni przyprowadzić ugodę z Węgrami 
do skutku. To także jedna ze szczególniejszych 
zmian w naszych zapatrywaniach! (Wesołość po 
prawicy). 

Wracając do ustępu, na który się zgadzam, po- 
wiadam: ponieważ właśnie w Austryi nie można 
rządzić i prowadzić administracyi wedle tej pro- 
stej arytmetyki większości i mniejszości, przeto 
rząd w Austryi powinien stać ponad stronnictwa- 


mi (Brawo! z prawicy). Właściwie jest to w tej 


chwili najniezbędniejszy warunek bytu i rozwoju 
tego państwa (Brawo! z prawicy). Jeśli zaś rząd 
ma stać ponad stronnictwami, panowie, nie od- 
rzucajciez tedy porozumienia się stronnictw. Jeśli 


mówicie: ni kroku dalej!— jeśli mówicie: nie ma 


pogodzenia przeciwieństw, a jeśli mimo to żąda 
cie, by rząd stał ponad stronnictwami, i jeśli mó- 
wicie, że wy stanowicie stronnietwo państwa t. j. 
to, z którego prawdopodobnie powinny być poob- 
sadzane krzesła ministeryalee (wesołość), darujeie 
mi, jest to sprzeczność. Mówicie w projekcie 
mniejszości: pragniemy rządu ponad stronnietwa- 
mi; a wśród rozpraw adresowych żądacie rządu 
z swojego stronnictwa. (Brawo! z prawicy). 
Projekt adresu mniejszości oznacza tedy mojem 
zdaniem szorstkie odrzucenie wszelkiego porozu- 
mienia. Votum mniejszości jest to nieugięty opór 
przeciw wszelkiemu autonomicznemu rozwojowi 
sejmów; nakoniee vożum mniejszości stanowi tak- 
że całkiem szczególniejsze przeciwieństwo nawet 
względem najwyższej mowy tronowej. Proszę pa- 
nów, uprzytomnijcież sobie ostatni ustęp mowy 
tronowej i porównajcież go z ustępem ostatnim 
projektu mniejszości. Nietylko w mowach trono- 
wych i w adresach, ale i w innych dokumentach 
publicznych przy uroczystych okolicznościach 
it. p. zwykłem to jest prawidłem, że po suchem 
wyliczeniu lub omówieniu ważnych spraw mowca 
zwraea się i poniekąd odwołuje się do uczucia, 
do tego, co wszystkim bez różniey zapatrywań i 
zdań zarówno jest drogie, zarówno święte. W najw. 
mowie tronowej, w ostatnim ustępie także w wznio- 
słych słowach dano wyraz celom i tradycyom, 
które od wieków uchodziły za przewodnią ideę 
państwa austryackiego (brawo! z prawicy): praw- 
dziwe prawo i prawdziwa wolność ludów w ich 
rozwoju. Można wprawdzie— boć wolność jest dla 
każdego — mieć inne zdanie o dziejowem powo: 
łaniu Austryi, ale trzeba to wypowiedzieć w. wła- 
ściwej formie. Votum mniejszości atoli poniekąd 
w odpowiedzi na te wzniosłe słowa powiada: ,Po- 
ezytujemy sobie za obowiązek jawnie wypowie- 
dzieć, że dalsza rewizya zasadniczych ustaw pań- 
stwa jest rzeczą niepodobną.* Ale któż mówi o 
rewizyi zasadniczych ustaw państwa? W mowie 
tronowej nikt, w projekcie adresu większości nikt. 


Albo— ezego prawie przypuścić nie mogę— czyż= 
by raniejszość przypisywała może Austryi to po- 
wołanie dziejowe, ażeby zabezpieczyła te zasadni- 
cze ustawy państwa przeciw wszelakiej zmianie? 
(Wesołość po p awicy). 

Nie możemy przeto inaczej, jak tylko za pro- 
jektem większości głosować; a nie mogę nie wy- 
nurzyć nadziei, że bez różnicy stronnictw wszyscy 
ci szanowni posłowie, którym na prawdę chodzi 
o to, by nie tworzyć zaraz na początku sesyi i 
i prac naszych, głębokiej przepaści między dwie- 
ma częściami tej wys. Izby, vie będą głosowali 
za projektem mniejszości; że ułożą się z nami, 
rzeczywiście, szczerze i otwareie przyjmując po- 
daną sobie dłoń do wspólnój pracy i do ziszcze- 
nia właśnie tych celów, które wspaniałomyślny 
monarcha głosi nam w mowie tronowej — prawa 
i wolności, ale dla wszystkich! (Huczne brawo! 14 
i rzęsiste oklaski z prawicy, Wielu posłów win 
szuje mowcy). "a 


Mowa posła ka. Jerzego Czartoryskiego. a 


Dep. książę Jerzy Czartoryski: Nieraz już 
tego doświadczano, że w rozprawach politycznych — 
lub wogóle ważniejszych, lub też długo się cią- 
gnących, gdy już doszły do pewnego punktu, 
bierze mowców pokusa nieznacznie i mimo woli 
odejść od właściwego przedmiotu dyskusyi. Nie 
twierdzę, iżby to wczoraj może już było się stało, 
ale pod koniec posiedzenia wczorajszego instyn- 
ktowo jakoś czułem, że może niebawem zbliżymy 
się do tego stadyum rozpraw. (Poseł profesor 
Lustkandl, ostatni z mowców wczorajszych, mówił 
o zmarłem czeskiem prawie politycznem.) Wziąłem 
to sobie za przestrogę i postanowiłem trzymać 
się ściśle przedmiotu i nie pozwalać sohie żadnych 
dygresyj na rozliczne inne pola działalności poli- 
tycznej, chociażby jaknajbardziej same się nasu- — 
wały. Będę też starał się unikać wszelkiej re- 
kryminacyi w polemice z szanownymi panami ze © 
strony przeciwnej, ograniczę się na uwagach naj- 
niezbędniejszych, o przeszłości wspomnę tylko, 
przyszłości z lekka się dotknę — albowiem co do 
przyszłości nie trzeba być ciekawym — w prze- 
konaniu, że politykowi powinno zależeć przede- 
wszystkiem na tem, żeby porachować się z tera-- 
źniejszością. 

Zwracam się przeto odrazu do przedmiotu roz- 
praw, t. j. do dwu projektów adresu, które mamy 
pod ręką. Nie myślę zajmować się poszczegól- 
nemi wywodami tego lub owego z szanownych 
mowców, którzy dotychczas przemawiali; uważam 
bowiem dwa te projekty za nakreślone w głów 
nych rysach programy dwóch wielkich stronnictw 
tej wys. Izby i mniemam, że oceni się sytuacyę 
należycie wtedy tylko, gdy się weźmie oba pro- 
jekty za takie programy, a więc też za podstawę 
swoich uwag o nich. 

Zwracając się ku projektowi szanownej mniej- 
szości komisyjnej, muszę powiedzieć, że jakkol- 
wiek z tej (prawej) strony Izby niejeden wymie- 
rzono zarzut przeciw tej mniejszości — 8 z swo- 
jego stanowiska muszę dodać, że słusznie — jedno 
przecież uważam szanownej mniejszości komisyj- | 
nej za rzecz pochwały godną, t. j. jasność i o- 
twartość, z jaką określiła swoje stanowisko. Jest 
to stanowisko jawnie centralistyczne naprzeciw | 
autonomicznemu, określonemu w projekcie więk- 
szości. Lubię nazywać rzeczy po właściwem imie- 
niu i miło mi, gdy szanowni panowie przeciwnicy 
tak samo czynią. Uozynili to w tym wypadku, © 
a mniemam, że jasność, otwartość, prawdziwość 
zawsze tylko na dobre, wychodzą.. Chociaż do 
walki przyjdzie — a polityka jest walką — wia- 
domó wtedy jednak, z czem sprawa i jak się 
mieć jednym względem drugich. ar 

Gdybym przeto miał określić wrażenie, jakie | 
na mnie sprawił projekt mniejszości, musiałbym 
powiedzieć: szorstki on, prawda, „ale otwarty i 
jasay; wyrażone w nim, jak się rzekło, stanowisko 
centralistyezne; a, dosyć już tego, by poznać, 
jakie: przeciwieństwo dzieli nas od szanownych | 
szłonków lewej strony Izby. » sag] 

Powiedziałem, że pomijam szczegółowe wywody, | 
w których może nawet sprzeczności zachodzą, a 
biorę za podstawę uwag oba projekty i mówię: | 
W dwóch projektach tych nietyle chodzi o wier- | 
nokonstytucyjność w przeciwstawieniu do zwal- 
czenia konstytucyi, nietyle o liberalizm w prze- 
ciwstawieniu do konserwatyzmu, nietyle o niem- 
czyznę w przeciwstawieniu do Słowiańszczyzny, _Ć 
ile raczej tylko o przeciwieństwo centralizmu a 
autonomizmu. (Brawo! brawo! z prawicy.) Nie 
jest to przeciwieństwo wiernokonstytucyjaości a 
zwalczania konstytucyi, jak dowiodły już wozo- 
rajsze wywody szanownego rodaka i kolegi mo- 
jego, o czem przeto mówić mi już. nie potrzeba. | 
Nie jest to przeciwieństwo liberalizmu a konser- 
watyzmu; zdaje mi się bowiem, że każdy mi 
przyzna, iż adres mniejszości nie zawiera ani 
śladu liberalizmu, gdy tymozasem w projekcie | 
większości mojem zdaniem n.e ma niczego, coby | 
zasadom wolności sprawiało ujmę. (Głosy z pra- 
wicy: bardzo trafnie!) Nie jest też to przeci- 
wieństwo niemczyzny a słowiańszczyzny, albo- 
wiem widzimy tu po prawej stronie [zby Niem- 
ców i Słowian walszących ramie przy ramieniu 
za jedną ideę, (brawo! z prawicy) za ideę auto- 
nomii krajów, tak samo jak wy szanowni pano- 
wie z tamtej strony, jedni jesteście w idei cen- 
tralistycznego systemu rządowego, jakiekolwiek — 
inne dzieliłyby was ważne różnice. Ze przeci- 
wieństwo to dobitnie jest; wyrażone w projekcie 
większości, wydaje ‘mi się rzeczą naturalną; bo 
wszakże to idea, która nas łączy, nas tu po pra- 
wej stronie Izby; że zaś ze strony przeciwnej 
także dobitnie ją wyrażono, za to należy się od 
nas wdzięczność panom przeciwnikom, bo zapo- 
bieżono w ten sposób pomyłkom. : 

Z tego więc punktu widzenia — a zdaje mi 
się, że i strona przeciwna nie odmówi mu słu- 
szności — uznacie za rzecz. łatwą do wytłuma- 
czenia, za rzecz naturalną i słuszną, że cała pra- 


ad 


roli znać byto usilność i pracę. W stosunku do 
Barbary umiała być czułą a dobrze oddała uezu- 
sie radości kiedy zwiastuje bratu i Barbarze, zmia- 
nę w postanowieniu sejmu. 

Rolę Kmity, tak pełną dziś jeszcze dla nas 
nauk, grał młody artysta p. Rigier, który obda- 
rzony Jest rzeczą może najważniejszą na scenie, 
pieknym, doniosłym, silnym organem. Kto ma ta- 

i kapitał ten czuwać bacznie powinien nad nim. 

Gdzieniegdzie czuć było iż p. Rieger uczył się 
w dramatycznej szkole deklamować, i deklamo- 
wał wcale dobrze ale ruchy jego nie tylko że nie 
były ruchami człowieka dojrzałego ale nieraz były 
po prostu dziecinnemi, co niezmiernié utrudniało 
Tamowskiemu rozmowę z nim. Role Boratyńskie- 
go jak zawsze odegrał p. Nawarski, pysznie ubra- 
ny, poprawnie. 
te we przedstawieniu zatem z ac się 
uczty artystyczne pierwszych występów p. Heleny 
Modrzejewskiej Bo psayjeździęj > nal któ- 
re nastąpiły bezpośrednio po uroczystościach kra- 
kowskich. W szeregu rozbiorów gry znakomitej 
artystki wypowiedzieliśmy nasze o niej zdanie i 
naznaczyliśmy niezmierną różnicę i doniosłą arty- 
stycznie zmianę, a raczej przeobrażenie, które na- 
stąpiło w niej od chwili jak opuściła polską scenę. 
Nie będziemy zatem się powtarzać. W praey tej 
szliśmy za własnym tylko instynktem wspartym 
nieco dłuższem doświadczeniem; wolną ona mu- 
siała być od tuzinkowych pochwał i tropikalnych 
admiracyi, tak jak ich odtąd nie potrzebuje i 
nie zniósłby talent artystki istotnie niepospolity 
a teraz oczyszczony z wszelkiego fałszu i z wszel- 
kiej meskinerij. Talent ten jest tak istotny a sta- 
nowisko p. Modrzejewskiej w sztuce tak praw- 
dziwe i znakomite, a w polskiej sztuce tak wyjątko- 
we, że wszelka przesada czy to w ocenieniu go 
czy w porównaniach byłaby już tylko śmieszością 
Pisaliśmy pod wpływem każdorazowym gry pani 
Modrzejewskiej ; jest to niejako dziennik naszych 
wrażeń raczej, niż studium; ale dziennik isto- 
tnego miłośnika teatru a zatem dający może nieja- 
kie rękojmie tej bezstronności, której jest się zdol- 
nym ile razy stawia się ponad wszystkiem rzecz 
samą. W tej samej myśli jedno wyrażamy śmiało 
życzenie aby opuszczenie sceny polskiej przez p. 
Modrzejewską było rzeczywiście tylko ehwilowem 
i aby przez nią samą zadekretowana jej własna, 
acz tak świetna banicya, jak najprędzej zniesioną 
została. Mogła się przekonać artystka że ją nie 
Samuela Zborowskiego los, ale raczej zwycięzey 
tryumf czeka i że kiedy ani jeden nie znajdzie 
sig nieubłagany starosta grodowy, tysiąc znajdzie 
się rąk aby ją zawsze z zapałem powitać. Dru- 
gie życzenie wyrażamy nieco lękliwiej, aby jak 
zaczęła zaszczytnie tak skończyła chwalebnie swój 
zawód artystyczny na scenie krakowskiej, z któ- 
rej inne sceny polskie opromieniać by mogła swoim 
talentem. Rok w którym Kraków otrzymał w darze 
Pochodnie Nerona naznaczonym być powinien 
także postanowieniem p. Modrzejewskiej pozosta- 
nia w teatrze krakowskim, który miejmy tę bło- 
gą nadzieję, będzie mógł niebawem przechowywać 
swoje dobre tradycye w nowym gmachu. 

Pani Modrzejewska wystąpi jeszcze jutro po- 
święcając swoją część dochodu na. pomnik Mic- 


. kiewicza, w trzecim akeia Maryi Stuart oraz w Śli- 


cznej komedyi Dwie Wdnwy, którą odegra wraz 


'z'p. Hoffmanową. W środku danym będzie Pan 


Benet z Rychterem w roli tytułowej. Będzie to 

więc znowu wyjątkowo piękne przedstawienie. 
Nareszcie w Środę w skutek licznych próśb po- 

wtórzone zostaną Sluby Pamieńskie. Będzie to o- 


statnie na teraz ukazanie się na naszej. seenie p. 
Modrzejewskiej, która we czwartek wyjedzie do 
Lwowa, a w sobotę 
Lecouvrer. 


wystąpi tam w Adriannie 


prawy 


Lwów 23 pażdziernika. 
Sprzeniewierzenie. 


(Dalszy ciąg). 


Kwit ten odgrywa nader ważną rolę w procesie, 
albowiem X. Jaworowski, który, jak wiadomo, przy- 
znał się szczegółowo do winy, zaprzecza stanowczo, 
ażeby suma której użył na własne wydatki, wyno- 
siła 13,023 zir., jak to wykazała namiestnicza ko- 
misya likwidacyjna, lecz utrzymuje, że niedobór w ka- 
sie, z jego winy powstały może wynosić najwięcej 
7000 złr. Zachodzi więc pytanie, gdzie się podziała 
suma 5023 złr? Nad tem pytaniem zastanawiał się 
trybunał przez cały ciąg rozprawy i mimo najusil- 
niejszych starań ze strony przewodniczącego, proku- 
ratora i wszystkich stron interesowanych, nie mógł 
wykryć prawdy. Punktem wyjścia do zbadania tej 


okoliczności był właśnie kwit z 1-go marca 1878 na 


4000 złr. podpisany przez X. M. Malinowskiego, a 
znaleziony po uwięzieniu X. Jaworowskiego w jego 
mieszkaniu. Kwit ten nasuwa podejrzenie, że suma 
4000 złr. nie została dotychczas spłacona. 

X. Jan Zukowski, kanonik gremialny i przewo- 
dniczący komitetu czuwającego nad funduszami na 
odnowienie cerkwi św. Jerzego, zeznał pod przysiega: 
Wszystkie pieniądze z najrozmaitszych funduszów 


a wyjątkiem funduszu wdów i sierót) koncentrowały 


się w jednej kasie pod kluczem X. Jaworowskiego. 
Składki na odmalowanie katedry rozpoczęły się w r. 
1874. Z tych to składek, za wiedzą i zezwo r 
świadka jako przewodniczącego właściwego 
tudzież za wiedzą X. Malinowskiego, wzi: 
tropolita w r. 1876 i 1877 dwa razy po 
czyli razem 6000 złr. Na ten dług dał stósowny 
skrypt, który był w przechowaniu świadka. Przy 
końcu r. 1877 oddał X. metropolita na poczet tego 
długu 5000 złr. Świadek kazał X. Jaworowskiemu 
z tej sumy włożyć 4000 złr. na książeczkę oszczę- 
dności a 1000 złr. przechować w kasie na bieżące 
wydatki około odnowienia cerkwi. Tymczasem X. Ja- 
worowski nie zrozumiawszy polecenia, złożył do ka- 
sy oszczędności tylko 1000 złr. a 4000 złr. zostawił 
u siebie w kasie. Świadek wiedział więc, o tem, że 
w kasie Jaworowskiego powinna być kwota 4003 złr. 
przeznaczona na odnowienie cerkwi. Gdy w lutym r. 
1878 zapotrzebował X. metropolita znowu pieniędzy 
i zniósł sig w tej mierze z świadkiem, oświadczył mu 
tenże, że ma w kasie 4000 złr. z funduszu na od- 
nowienie cerkwi i że może znowu pożyczyć tę sumę, 
z innych bowiem funduszów nie zaciągał nikt żadnej 
pożyczki. Podjęciem tej sumy z kasy dla X. metro 
polity zajął się X. Malinowski za wiedzą X. Sięgale 
wicza. W ciągu roku 1878, gdy już Jaworowski nie 
miał kasy. pod sobą, zwrócił X. metropolita całą su- 
mę 4000 złr. na ręce świadka, nic więc dziwne- 
go, że X. Jaworowski nie wie nie o jej oddaniu. 

X. Jaworowski. Ależ ja nie wiem także zgoła 
nie o zaciągnięciu długu w kwocie 4000 złr. na rzecz 


{powiada na to pytanie: Już wczoraj, przypatrując 


X. metropolity. Skoro dług ten został zwrócony, skądże 
wziął się w mojem posiadaniu kwit z | marca 1878 
podpisany przez X. Malinowskiego? Że ja nie mo- 
głem wydawać sumy 4000 złr. X, Malinowskiemn, 
nad tem nie potrzebuje się długo rozwodzić, bo udo- 
wodnioną jest rzeczą, że przez styczeń i luty, aż do 
26 marca 1878 nie urzędowałem z powodu choroby; 
zastępował mnie X. Karaczewski; może on da jakie 


wyjaśnienia? 


Ponieważ zeznania X. Żukowskiego nie zgadzają 


się z zeznaniami X. Malinowskiego, przeto postano- 


wił trybunał zawezwać obu na dzień następny do 


konfrontacji. 

We wtorek przesłuchał trybunał 12 świadków. Po- 
dajemy zeznania tylko tych, którzy dawali wyjaśnie- 
nia o spornej sumie 4000 złr. 

X. Michał Siegalewicz zeznał pod przysięgą, 
jako wiadomo mu, że X. Malinowski zaciągnął w 
marcu 1878 r. na rzecz X. metropolity Sembratowi- 
cza 4000 złr. 

X. Michał Karaczewski, registrant konsysto- 
rza, zeznał pod przysięgą co następuje: Gdy na po- 
czątku r. z. zastępował w urzędowaniu X. Jaworow- 
skiego, przyszedł do kasy X. kanonik Malinowski 
i zapytał go, czy ma pieniądze? Świadek dał odpo- 
wiedz twierdzącą, istotnie bowiem kilka dni przedtem 
otrzymał z dyecezyi przemyskiej blisko 7000 złr. na 
zakupno obligacyj. X. Malinowski kazał tedy świad- 
kowi wydać sobie z tej sumy 4000 złr. na rzecz X. 
metropolity. Świadek posłuszny temu wezwaniu, na- 
pisał kwit na 4000 złr., X. Malinowski podpisał go 
własnoręcznie, poczem świadek wręczył mu sumę 
4000 złr. Były to więc fundusze dyecezyi 
przemyskiej a nie fundusze na odnowienie cer- 
kwi. Tych ostatnich funduszów świadek nigdy nie 
widział i widzieć nie mógł, bo były zamknięte w ka- 
sie, od której klucz miał u siebie chory Jaworowski. 
Dyecezyi przemyskiej nie zwrócono dotychczas tej 
sumy. 

Po okazaniu świadkowi kwitu z 1 marca 1878 r. 
na 4000 złr., podpisanego przez X. Malinowskiego, 
powiada świadek: „Tak jest; to ten sam kwit; 
ja napisałem treść jego, a X. Malinowski podpisał 
swoje nazwisko. Już po uwięzieniu Jaworowskiego zna- 
lazłem kwit ten w mieszkaniu Jaworowskiego i od- 
dałem go Dr. Eubienskiemu“. 

Sędzia przysięgły p. Penther: Zkadzez wziął się 
ten kwit, skoro dług zaciągnięty przez X. Sembrato- 
wicza został zapłacony ? 

X. kanonik Malinowski, obecny w sali z po- 
wodu zamierzonej konfrontacyi z X. Zukowskim, od- 


się temu kwitowi, zauważyłem, że atrament na moim 
podpisie jest odmienny od atramentu, którym ksiądz 
Karaczewski napisał tekst kwitu. Co więcej, kwity 
piszemy zawsze na białym papierze, a ten napisany 
na świstku papieru siwego, na jakiem ja piszę zaw- 
sze referaty. Na takich referatach podpisuję się zaw- 
sze nisko pod osnową samego aktu: Nie czynię ni- 
komu żadnego zarzutu, 'ale jest także rzeczą możli- 
wą, że ktoś odciął z referatu mój podpis i nad tym 
podpisem napisał kwit na 4000 złr. Zresztą dodać 
także muszę, że sume 4000 złr. dla X. metropolity 
brałem od X. Jaworowskiego a nie od X. Karaczew- 
skiego, i że ta suma była wziętą z funduszu na u- 
piększenie cerkwi św. Jerzego a nie z funduszów 
przemyskich. 


Gospodarstwo han 


Towarzystwo rybackie w Krakowie. 


Naczelnik Dyrekcyi lasów i domen p. Juliusz 
Siegler v. Eberswald przysłał asygnacyę dé kasy u- 
rzędu podatkowego w Krakowie polecającą wy- 
płacić dla Towarzystwa rybackiego kwotę 200 
złr., mianowicie 100 złr. tytułem jednorazowej 
wkładki od Dyrekeyi lasów i domen jako doży- 
wotniego członka Towarzystwa, zaś drugich 100 
złr. na zakupno ikry dla oddziałów Towarzystwa 
ustanowionych w obrębie dóbr skarbowych i fun- 
duszowyeh. Jako takie oddziały wskazuje p. 
Siegler oddział w Kołomyi, Bolechowie, Nowym 
Sączu, Bochni, nadmieniając zarazem, że wogóle 
Skarbowi zależy na zarybianiu Czeremoszu białe- 
go i czarnego, Prutu, Łomnicy, Swiey, Strwigzu, 
Dunajea i licznych stanowisk w państwie Niepo- 
łomiekiem. Towarzystwo spełni polecenie Dyrek- 


cyi i wyraża ponownie p. Sieglerowi za skutecz-| 


ne poparcie sprawy rybactwa krajowego najpo- 
winniejsze podziękowanie. 

Książę Eustachy Sanguszko z Gumnisk ofiaro- 
wał Stowarzyszeniu rybaków krakowskich znacz- 
ną ilość młodych karpi do rozpuszczenia w Wiśle, 
tudzież bocheńskiemu oddziałowi Towarzystwa do 
zarybienia tamtejszego stawku. 

Hrabia Jan Stadnicki z Wielkiej wsi i hr. Igna- 
cy Potulicki z Bobrownika kupią dla Tarnowskiego 
oddziału Towarzystwa po 5000 ikry pstrągowej, 
a p. Karol Berke z Karwodrza ustawi u siebie 
wylęgarpię w celu wypłodzenia 2000 pstrążąt. 

Członkowie Towarzystwa w Nowymtargu w licz- 
bie 17 zawiązali dnia 16 b. m. oddział dla gór- 
nego biegu Dunajca z jego źródłowiskami. Obra- 
no prezesem p. Adama Uznańskiego, marszałka 
tamtejszej Rady powiatowej i właściciela dóbr 
w Szafiarach, zastępcą Dra Stanisława Zawadziń- 
skiego lekarza powiatowego, sekretarzem p. Wła- 
dysława Rapackiego członka Wydziału powiato- 
wego i naczelnika biura zakładu kredytowego 


a |włościańskiego. Oddział odesłał Towarzystwu 3 
{swego dochodu od członków i oznajmił, że zaku- 


pioną przez Radę powiatową wylęgarnię już u- 


. | stawil i oczekuje ikry. Szczęść Boże oddziałowi 


nowotarskiemu jednemu z najważniejszych dla 
dorzecza Wisły! 

W Brzeżanach przystąpiło 10 członków do 
Tow. ryb. w zamiarze utworzenia oddziału dla 
Lipy złotej z przytokami. Na zebraniu d. 17 b. 
m. obrano prezesem p. Józefa Jakubowicza wła- 
ściciela dóbr z Kurzan i prezesa oddziału Tow. 
gospod. podhajecko-brzeżańskiego, zresztą uchwa- 
lono odroczyć ukonstytuwanie się oddziału, aż do 
początku stycznia p. r. 

Towerzystwo łowieckie we Lwowie przyjęło 
bezpłatnie Towarzystwo nasze na członka, nawza- 
jem też przystąpiło do naszego i upoważniło p. 
A. Barthelsa, aby zastępował Tow. łow. wobec 
naszego. Lwowskie Towarzystwo ochrony zwierząt 
przesłało naszemu wraz z życzeniami w darze 
swój „Miesięcznik*, zawierający doniesienia o 
czynnościachTow. ryb., a redaktor Praktycznego 
Hodowca p. Antoni Popiel w Brodach wyraził 
także swoją gotowość zamieszczania w piśmie 
przez niego wydawanem artykułów rybackich, 
oraz doniesień o naszem Towarzystwie, aby tem 
pobudzić właścicieli wód w dorzeczu Styru do 
zajęcia się sprawą rybactwa. Wydział krajowy 
nadesłał odpis odezwy Wydziału powiatowego 
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w Kossowie w sprawie zarybiania Czeremoszu 
pstrągami i polecił możebne uwzględnienie tego 
życzenia; zniesiono się w te) mierze z Wydzia- 
lem powiatowym i Kołomyjskim oddziałem To- 
Warzystwa, 

Nauczyciel ludowy w Czortkowie p. Abarta, 
który ogłosił swe spostrzeżenia 0 rybach dnie- 
strowych w lwowskim Kosmosie z r. 1877 Nr. 
9—11, bada obecnie ryby Seretu w chęci popar- 
cia usiłowań Towarzystwa, zmierzających do po- 
acia rozsiedlenia ryb w kraju i natury naszych 
wód. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa rolniczego 
w Krakowie poleciło Komitetowi starania o sub- 
wencyę na podniesienie rybactwa, o krajowy za- 
kład rybny i zaprowadzenie nauki rybactwa 
w krajowych szkołach rolniczych. Życzyćby je- 
szcze należało, aby jak indziej, tak i u nas usta- 
nowiono nauczyciela wędrownego, któryby stoso- 
wnemi wykładami szerzył w kraju wiedzę o ra- 
cyonalnem gospodarstwie rybnem. 

Towarzystwo. wniósło na ręce.delegata Dra Ju- 
liana Czerkawskiego petycyę do Rady państwa 
o udzielenie subwencyi na cele Towarzystwa. 

P. Dainer w Berlinie (Bitterstrasse 33) oznaj- 
mił Towarzystwu, że ma do sprzedania 4000 
młodych węgorzy, setka po 10 marek. Wiado- 
mość ta powinna zainteresować: właścicieli sta- 
wów, którzyby węgorzem chcieli takowe zarybić. 
Dr. 'M. Nowicki. 


Targ miejski. 


Dnia 28 z. m. skonfiskowano na targu Wincente- 


mu Fitzowi z Nowej Wsi garnczek masła i Katarzy- 
nie Guzikowej z Kosocie także garnuszek masła, które 
w obóch okazało się ziłczałe, cuchnace i zarobione, 
zdrowiu ludzkiemu szkodliwe. Annie Szafarce z Ba- 
czarki koszyczek grzybów robaczliwych i zgniłych, 
zdrowiu ludzkiemu szkodliwych, które zniszczono. 


Dnia 30 z. m. skonfiskowano Małgorzacie Rudziń- 


skiej, kijaczce z Piasków, gotowane płuca, wątrobę 
i inne trzewia, co wszystko wedle- opinii weterynarza 
miejskiego okazało się, że pochodzi z bydlęcia chore- 
go na motylice, obrzydliwe i zdrowiu ludzkiemu szko- 
dliwe; Rudzińska to sprzedawała w Rynku głównym, 
a przeniosła przez rogatkę Podgórską; po zabraniu 
zaraz te wnętrzności zniszczone zostały. 


Dnia 31 z. m. skonfiskowano Wojciechowi Strącz- 


kowi dwie kuropatwy w najwyższym stopniu zgnili- 
zną dotknięte, a jako niespożywalne zaraz zniszczone 
zostały; Maryannie Pewnej z Mogilan skonfiskowano 
koszyczek grzybów zgniłych i robaczliwych, zdrowiu 
ludzkiemu szkodliwych, które zniszczone zostały; Woj- 
ciechowi Gebarowskiemu ze Sciejowic garnuszek ma- 
sła, które było w czubku świeże, a dalej stare, bryn- 
dzowate. 


Siermontowski, 
bom. targ. 


Kraków, 1go listopada. 


Wiedeń 30 października. 
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 1998, zabitych 


wieprzów 562, zabitych owiec 658, żywych owiec 
4168, żywej nierogacizny 2109. 


Cielęta płacono 35 do 48, 55 złr.; zabite wieprze 
38 do 48 złr.; zabite owce 25 do 38, 40 złr., żywe 


mem |owce węgierskie 28 do 34 zir. za 100 kilo mięsa; 
- |nierogaciznę galicyjska 28 -do 34* złr:; węgierską 35 


do 40 zł. za 100 kilo żywej wagi. Na wczorajszym 
targn wołowem sprzedawano już na nogach, gdzie ce- 
na na 52 do 55 złr. była. 
Wilhelm Amirowicz. 
Cafe Stirböck. 


Ostatnie ceny zamiejscowe. 


Wrocław. Pszenica 21:80 do 22 marek 
za 100. kil., wyborowa wyżej. Żyto, 17:80 do 18 
za 100 kil., wyborowe wyżej. Rzepak, za 100 
kil. płacono 22°50 marek. Owies, za 100 kil. 
13:80 marek. 

Berlin. Pszenica na odstawę jesienną za 
1000 kil. 230 marek, na odstawę wiosenną 240. 


Zyto na odstawę w listopadzie 159, w grudniu 


167:50 na odstawę wiosenną 168. Jęczmień, 


loco 140-200, Owies, 136, na odstawę wiosenną 


147:50. 


Wieden 30 października. 
A Okowite. Na naszem targowisku przy nie- 


zmiennej tendencyi trzyma się cena 36'25. złr. — 


Posat, 29 paździer.: 23 —— 34 — zir.— Wroclaw, 
29 październ.: w miejscu 56°70 mrk, płacono — na 
paädzier. 56:40 mrk. płacono ——— Yzcxecin, 
29 października: w miejscu 55:60 mrk,, na paździsrnik 
50— mrk, ma listopad-grudzień 55:— mrk., na 
wiosię 67:80 rk. — Berlin, 29 października. w miej- 
seu 56°— mrk., ua paździer. 56'30 mrk., na paž- 
dziernik-listopad 56:30 mrk., na kwiecień-maj 58:50 
mrk. — Paryż, 29 październ.: na ten miesiąc 67— 
frank., na listopad 66'— frank., na listopad-grudzień 
66:— fink., na stycz.-kwier. 66— frnk. 

Bafta. Wiedeń, 30 paździer.: za 50 kilo z dwor- 
ca z ciom 8°75 złr.— Tryest, 29 październ. za 100 
kilo ben cla 11:25 złr. — Broma, 29 październ.: za 50 
kilo 7 70 mrk. — Hamburg, 29 październ.: w miaj- 
sca 790 mrk., na paździer. 7:90 mrk., na listop.-grnd. 
8— werk, — Antwerpia, 29 paździer.: za 100 kilo 


(=2., kilo) 7, et. pap., 


PRZE 


Depesze telegraficzne, 


Rzym 31 października. D ritto ogłasza arty- 
kuł godny uwagi o polityce zewnętrznej Włoch. 
Stwierdza on, że wykluczenie Włoch z udziału 
w ministerstwie Nubara w Egipcie, okazało się 
szkodliwszem dla obu państw zachodnich niż dla 
Włoch i pociągnęło za sobą, że między Włocha- 
mi, Niemcami i Austryą nastąpiło zbliżenie się 
w egipskiej kwestyi finansowej. Diritto uznaje, że 
Europa znajduje się dziś w położeniu pełnem nie- 
pewności, jakie zwykło się zdarzać po wielkich 
wypadkach. W tej epoce przejściowej, w której 
stare przymierza nikną a występują nowe kombi- 
nacye, najroztropniej dla Włoch rozważać i trzy- 
mać się spokojnie. Dowiedzionem jest, że Wło- 
chy znajdują się obecnie w dobrych stosunkach 
ze wszystkiemi mocarstwami. Nie pragną one ża- 
dnych osobnych przymierzy, lecz pragną zacho- 
wać przyjaźń ze wszystkiemi mocarstwami. Poli- 
tyka taka rozwagi i pokoju nie jest wcale polity- 


ką niepewną, pozbawioną celu, lecz owszem zmie- | 


urządzenia tyczące się stałej administracyi kraju.* 


Izb. Król w mowie tronowej oznajmił przedewszy- 
stkiem, że porządek i lojalność, jakie towarzyszyły 
wyborom, usprawiedliwiły zaufanie króla do ludu. 
Mówa tronowa kładzie dalej nacisk na przyjaciel- 
skie stosunki z państwami obcemi i nadmienia, 


nie kwestyj wewnętrznych idzie z każdym dniem 
łatwiej. Król przekonany jest, że interesa prze- 
ważnie państw pogranicznych i wsparcie mocarstw 
podpisanych na traktacie berlińskim pozwolą przy- 


jeniem armii, gdyż prawdziwym żywiołem, jaki 


urzędownie, że poseł amerykański w Wiedniu 


jutra. Nadmienimy tylko, że na wieczornem po- 


jest sofizmatów, jakto zresztą zwykle bywa u te- 


jaśniło się. Rzeczy stoją jak przedtem. W mini- 


‘{sami wybrany, gdy Bethusy-Hue otrzymał '167 


na zakupno kolei żelaznych. Wszystkie te niedo- 
bory mają być pokryte pożyczką. Minister skarbu, 
tłumaczy te niedobory jak mowa tronowa epoką 
przejściową z jednego systemu cłowego w drugi, 
co wcale nie tłumaczy obecnego położenia finansas 
wego, gdyż cla nowe dopiero teraz są zaprowa- -` 
dzane. 

Rząd francuski usunął znów pewną liczbę bür- 
mistrzów, jako podejrzanych o rojalistyczne sym 
pasye. Samorząd nie przyjdzie nigdy we Franeyi 
do uznania, skoro centralna władza państwa się- 
gać będzie aż do lokalnych urzędów. Don Carlos 
opuścił Francye, jak twierdzą, na upomnienie rzą- 
du francuskiego, gdyż prawo osobistej wolności 
nie jest szanowanem pod rządem republikańskim. 

W Petersburgu, jak donosi Praw. W.estnik, 
odbyło się otwareie katolickiego seminaryum. Ko- 
ściołek i nowe zabudowanie poświęcił X. metro- 
polita Fijałkowski w asysteneyi duchowieństwa. 
Ze sfer rządowych byli obecni minister spraw 
wewnętrznych Makow, senator Martinow, dyrektor 
departamentu oboych wyznań Mosołow. Z okazyi 
otwarcia nowego seminaryum odbyła się uczta, — 


rza do zgodnego rozwijania gospodarstwa krajo- 
wego i dokonania finansowej, administracyjnej i 
militarnej reorganizacyi kraju, ażeby ten był w sta- 
nie wybierać sobie z całą swobodą i z pożytkiem 
sprzymierzeńców, gdy potrzebować ich będzie. 
W ten sposób pokonają Włochy trudności obecne 
i mogą otwarcie spoglądać w niepewną przyszłość. 

Londyn 30 października. Bióro Reutera do- 
nosi z Simli pod dniem dzisiejszym: Jenerał Ro- 
berts wydał proklamacyę, która mówi: „Rzeź 
poselstwa angielskiego i abdykacya Emira spo- 
wodowały rząd angielski do zajęcia Kabulu i in- 
nych części Afganistanu. Wzywa się władze af- 
gańskie, przywódzców plemion i sirdarów, aby u- 
trzymali nadal porządek w swych okręgach i u- 
prasza ich, aby się naradzali z jenerałem Rober- 
tsem. Ludność zajętych powiatów traktowaną bę- 
dzie sprawiedliwie i przychylnie, religia jej i zwy- 
czaje będą szanowane, lojalność i usługi wyna- 
grodzone, natomiast jednak wszelkie wykroczenia 
przeciw administracyi angielskiej karane. Za po- 
radą sirdarów, przywódzców plemion i reprezen- 
tantów głównych prowincyj zaprowadzone będą 


Cesarza, a minister Makow zdrowie Arcybiskupa. 


Dziś nastąpiło otwarcie er Makow Zar O 
Od czasu przeniesienia siedziby arcybiskupów 


Ateny 1 listopada. 


wała ustawicznie centralizaeya zarządu. dyece-. 
zyami katolickiemi w zabranych krajach na rzecz . 


biskupów i znoszono jednę po drugiej dyéceaye, 


że rząd stara się urzeczywistnić uchwały kongre- y ) 
łącząc je razem, równocześnie zaś. zamykano se- 


su berlińskiego pod względem Grecyi. Rozwiąza- 


stały już tylko na cały obszar od Odessy do 
Rygi dwa seminarya w Zytomierzu i w Wilnie. 
Przed dwoma laty po wywiezieniu biskupa żyto- — 
wieść układy prowadzone dla urzeczywistnienia | mierskiego Borowskiego i jego. dwóch zastępców, 
zadania kongresu do pożądanego końca. Grecya | zniesiono także ! ee TER 
musi jednak zajmować sie utworzeniem i uzbro-|niöw przewieziono Wilna, gdzie kierunek 80- 
minaryum, jak zarząd całej dyecezyi w rękach 
odstępców X. Żylińskiego i Niemekszy. 


naznacza ludowi miejsce, jest jego siła. € 7 1 } PODAM 
Nie dziw, że nikt z młodzieży katolickićj nie 


Washington 1 listop. Stwierdzonem zostało 
nauczycieli z piętnem klątwy papieskiéj. Semina- 
ryum przeto petsrsburskie jest już jedynem, któ- 
re może dostarczać kapłanów ‘dla. czterech pro- 


Casson otrzymał rozkaz, aby udał się do Bu- 
karesztu dla uznania niepodległości Rumunii i za- 
wiązał stosunki dyplomatyczne między Rumunią 
a Stanami Zjednoczonemi. 


an 


nielicznych jakie istnieją w Resyi. Nie wiemy 
czy nowe urządzenie dawnéj Akademii ducho- 
wnéj petersburskiéj jest jéj rozszerzeniem, wie- 
my jednak, że w stolicy caratu Metropolita i du: — 
chowieństwo katolickie nie jest wystawione, na 
tak srogi ucisk jak duchowi ństwo katolickie 
w krajach zabranych. Rząd rosyjski lubi zachu- 
wywać pewne pozory, aby móda cudzoziemcom 
zaprzeczać, źe niema w Rosyi takiego'ueisku, jak . 
głoszą, może więc wskazać człoakom ciała dy- 


Rozprawy adresowe w wiedeńskiój Izbie depu- 
towanych skończyły się dopiero w piątek rano, 
a dwa święta przerwały nam tok sprawozdań. 
Podając atoli dziś dwie obszerne mowy deputo- 
wanych polskich Dra Dunajewskiego i księcia 
Cartoryskiego. nie mamy juź miejsca na sprawo- 
zdanie i dla tego zmuszeni jesteśmy odłożyć je do 


siedzeniu we czwartek przemawieli w dyskusyi 


adresowéj dep. Vosnjak i Friedmann, oraz pre- plomatycznego, że w samym Peter buduje 
ves gabinetu hr. Tasffe, w piątek zaś rano dep. | kościoły katolickie i zakłada seminaj Ja, chociaż. 
Herbst jako jeneralny mowea lewicy, oraz obaj|w prowineyach polskich zabiera kości oły nia cer- 


kwie, a zamyka seminarya. 


sprawozdawcy, większości i mniejszości, hr. Ho- 
henwart i dep. Sturm. Mowa p. Herbsta pełną OS € 
ustaw pod względem żydów, ezyniąo niby na pozór 
go mowcy, ilekroć głos zabiera, chociaż niewątpli- 
wie zasługuje ona na uwagę; mowa sprawozdawcy 
mniejszości dep. Sturma przebrzmiała jakby nie- 
postrzeżenie, bo chociaż dość długa, była jednak 
prawie bez znaczenia, natomiast hr. Hohenwart 
mówił spokojnie, przedmiotowo i zwięźle. Pod- 
czas głosowania naprzód nie przyjęto adresu 
mniejszości za podstawę: do rozpraw szczegółowych 
176 głosami przeciw 155, a następnie przyjęto 
adres większości 176 głosami przeciw 162. Gło- 
sowanie było imienne; ministrowie głosowali 
z większością. Przy trzeciem jednak czytaniu mi- 
nistrowie Horst i Stremayr opuścili salę. 
Z Wiednia donoszą nam też, że po rozprawach 
adresowych w Radzie państwa położenie nie wy- 


samej żądanie to wymijając, albowiem równo- 
uprawnienie żydów nie jest obowiązkowem, lecz 


przez mocarstwa jako państwo niepodległe. Pierw- - 


Zjednoczonych Ameryki północnej. 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Paryż 3 listop. Bióro Havasa donosi z Kon- 
stantynopola: Stosunki między Anglią a Tur- 
cyą są niezmiernie naprężone; poseł angielski 
domagał się szybkiego wykonania reform w Azyi, 
organizacyi żandarmeryi pod Bakerem baszą, am- 
nestyi 
nemi. 
matum obejmujące te żądania z pogróżką, że 
w razie nieuczynienia im zadosyć, Sułtan zostanie 
usunięty, a brat jego Rechad efendi powołanym 
na jego miejsce i postawiony będzie pod opieką 
Franeyi, Anglii i Austro-Węgier. Poseł rosyj- 
ski miał wczoraj trzechgodzinne posłuchanie 
u Sultana. Rosya ma wspomagać Porte. 

*eterbursg 2 listopada. Agence Russe stwier- 
dza, że pogłoski rozpuszczone o austryacko-niemiec- 
kiem porozumieniu nie zgadzają się z faktycznym 
stanem rzeczy. Terażniejsze jej wyjaśnienie, ktö- 
re mu naznacza prawdziwe granice na gruncie po- 
kojowym, jakie wszystkim otwarł traktat berliński, 
niemoże żadnemu mocarstwu pragnącemu pokoju 
przynieść uszczerbku. Poprawkę tę stwierdza jedno- 
myślność, jaka panuje między gabinetami, co do 
kwestyi rozstrząsać się przez nie mających, do któ- 
rych należy kwestya Arab-Tabii. RU 

Sofia 2 listopada. Książę zagaił Izby bułgar- 
skie mową tronową, w której oznajmił, że u Cara- 
oswobodziciela i na dworach wszystkich innych 
mocarstw nabył przekonania o sympatyi dla Bul«- 
garyi; z szczególnym naciskiem mówi ks. A le- 
ksander o nieograniczonej wdzięczności dla 
Cara, stwierdza istnienie przyjacielskich stosun- 
ków do Rumunii i Serbii, zapowiada cały szereg 


steryum znać pewien odeien między członkami 
dawnego gabinetu a obecnego, który uwydatnił 
się podczas rozpraw adresowych, bo kiedy pier- 
wsi winszowali p. Plenerowi jego mowy, drudzy 
spieszyli z podobnemi oświadczeniami do p. Du- 
najewskiego. Pierwsi usunęli się z Izby podczas 
trzeciego czytania adresu. Rozprawy nie rozna- 
miętniły zbytecznie stronnictw; jedyna tylko mo- 
wa p. Riegera rozdrażniła, a nie bardzo była 
szczęśliwa. Hr. Clam-Martinitz mówił bardzo spo- 
kojnie i znakomicie.. Cesarz bawi w Gödölö, za- 
tem w Wiedniu o zapatrywaniu się sfer najwyż- 
szych i dalszym prawdopodobnym biegu wypad- 
ków nie wiele wiedzą. Jak nas zapewniają w Ko- 
le polskiem wciąż najlepszy panuje duch i prze- 
ważą poczucie, iż winno ono wobec stronnictw 
zachować najzupełniejszą niezależność i odrę- 
bność. j 

Z innej strony odbieramy wiadomość, że rosyj- 
skie sfery rządowe przekonane są o istnieniu u 
mowy austryacko-niemieckiej spisanej i objętej 
paragrafami. es 

Izba deputowanych sejmu pruskiego wybrała 
prezesem swym Köllera z partyi konserwatywnej 
218 głosami, współzawodnikiem jego był naczel- 
nik partyi liberalnej Bennigsen, który otrzymał 
164 głosów. Liczby te mogą być uważane za sto- 
sunek dwóch głównych obozów Izby. Członkowie 
centrum Polacy głosowali za kandydatem konser 
watywnym; pierwszym wiceprezesem wybrany li- 
berał Benda 220 głosami przeciw hr. Bethusy-Huc, 
również z tej partyi, który miał 155 głosów; dru- 
gim wiceprezesem Heereman z centrum, 215 gło- | ścioła bułgarskiego, o założeniu szkoły prawniczej , 
o obowiązkowej służbie wojskowej; rozboje wkrót- > 
ce znikną zupełnie. Położenie finansowe nie jest 
wcale godnem zazdrości. Książę wzywa Izby, aby 
nie tracić czasu na bezowocnych rozprawach. 
Mowa księcia została przychylnie przyjętą. 


głosów. Zaledwie przeto partya rządowa zdobyła 
sig na przyznanie członkowi centrum krzesła dru- 
giego wiceprezesa. 

Zmiana w gabinecie pruskim w osobie ministra 
sprawiedliwości nie ma żadnego znaczenia polity- 
cznego. Minister Dr Leonhardt od niejakiego cza- 
su ciągle niedomaga i musiano przyjąć jego dy- 
misyę, posadę jego objął Dr Friedberg, sekretarz 
stanu, w wydziale sprawiedliwości kanclerstwa nie- 
mieckiego. Leonhardt był dawniej ministrem ha- 
nowerskim a po zaborze Hanoweru, przyjął tekę 
w gabinecie pruskim. Wszakże Leonhardt był głó- 
wnym twórcą liberalnych ustaw pruskich o wol- 
ności handlu, przemysłu i lichwy oraz jemu przy- 
pisać należy redakcyę i obronę ustaw majowych. 
Następca jego nie jest pod względem wyznanio- 
wym z innej szkoły. Powołanie jego do gabinetu 
pruskiego obok zatrzymania urzędu w kanclerstwie 
każe się domyślać, że tą drogą zamierza ks. Bis- 
mark dokonać dzieła dawno zamierzonego, zje- 
dnoczenia ministerstw pruskich i niemieckich. 

Budżet przedłożony sejmowi pruskiemu wyka 
zuje w zwyczajnych dochodach i wydatkach nie- 
dobór 53/, milionów marek. a budżet nadzwyczaj- 
ny niedobór 42 milionów. Niepomyślnym jest także 
rezultat tegoroczny, który wypada mniej o 87/,, 
niż preliminowano. Nie wchodzą zaś w to wydatki 
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REDĄKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 

Anteni Kłobukowski, 


ua 


na której X. Metropolita wniósł toast na cześć ` 
z Mohilewa do Petersburga w r. 1869, postepo- _ 
metropolii petersbursko-mohilewskiej, Wywożono — 


minarya dyecezalne. W ostatnich czasach zo- | 
zniesiono także a: rm żytomierskie, a ucz- _ 
0 


chciał wstępować do seminaryum pod przewodem — 


wincyj, Litwa, Wołyń, Podole i Ukraina, oraz © 
dla wszysykich kościołów katolickich wprawdzie ` 


Skoro konstytuanta rumuńska uchwaliła zmianę i 


zadosyć żądaniu kongresu berlińskiego, a w rzeozy 


szy krok pod tym względzie zrobił rząd Stanów — 


olitycznej i ukarania osób uznanych win- © 
oseł angielski wręczył Sultanowi ulti- — 


wniosków ustawodawozych, a między niemi o za- | 
rządzie kościelnym na podstawie jednolitego ko- 
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e 2 AA cil 0248 z Wtorku 4 Listopada 1879. een aa 
W Litogratii PE. Salla gp s, 0. Timm v pit CK. UPRZY WIEEJOWANA Pierniki galonowelTAUCTUEL po ne mijnes ze 
wyszedł wielki portret przed samym hotelem „pod Różą“ zgu- ¿3 


AER wieś. Oferty uprasza nadesłać pod'adresem 


w paczkach po 40 c.i po 30 e. — Placek | Y. Z. 5. poste rest. Kraków. (2812-2-2) 
królewski przekładany 1 złr. 50 c.—Paczka : 
przekładanych pierników konfiturą za 50 e. 


(ad peta aa | ben pomników gotowych 


biono rękawek tomakowy zu- 


1. Albina Dunajewskiego een ass ci ror 


ką, ze sznurem i kutasem jedwabnym. — 
Biskupa Krakowskiego. Łaskawy znalazca raczy oddać do Wgo 


Cena za egzemplarz złr. 1:50, [Dra Stępińskiego pod 1. 67 przy ul. Grodz- 
Zamówienia pocztowe uskútecznia sig w|kiej — gdzie stosowną otrzyma nagrodę. 


J fabryka : 


Zaak fabryczny 


p Ditmara wt 


jkrótszym czasi (2745 8 8) ot W FABRYCE PIERNIKOW zuizem © 25% ` 
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W tymże zakładzie można także dostać LAMPY ST OLOWE I WISZACE p sprzedaję za złożeniem połowy ugodzonej 


w wielkim formacie Potr zebny jest ekonom 


w KRAKOWIE przy ulicy Brackiej |sumy przed wystawieniem, a resztę w ra- 
pod Nr. 158. (2808-3-) | tach według umowy. (2733-6 6) 


E Fabian Hochstim, — 
T s |W stadzie koni w Dembnie 


majster kamieniarski, j 
ulica Š. Gertrudy Nr. 92a w Krakowie. 
0d 10 do 50 cent. za doniczkę są do sprzedania: 2 ogiery czteroletnie po 
są do aby 2p rosliny pokojowe ogierze czystej krwi arabskiej; para koni 
w Ogrodzie botanicznym, |gniadych młodych zaprzęgowych, oraz koù 


— |Wiadomość na miejscu od godz. 9—12 czteroletni siwy. Wiadomość u właściciela 


w wielkim wybarze, po majtańszych cerach fabrycznych, 


Paint słoneczny 
przewyższa wezelkie znane palaik co do minero światła. ah 
Płaskie palniki illuminecyjne K W | 


terzem szklannym i wmbrelkn bez aztła cylindrowego. 


FABRYKI w WIEDNIU i WARSZAWIE. 
Składy: w Wiedniu, Budapeszcie, Pradze, f 
. Medyolanie, Monachium, Berlinie : 

i R. Ditmara skd we Lwowie przy placu 
Maryackim. (2707-1-10) 


, portret Jubilata kawaler, na jeden folwark pod zarządem 
Jónela Iqnacego Kraszewskiego właściciela, zaraz lub od d. lgo stycznia 
« [1880 r. Blizsza wiadom 
Red (2795-3-3) 
WE > poszukuje umieszczenia w kane. adw. bądź 
Y Właściciele nagrobków umieszczo- natychmiast, bądź wedle umowy w później: 
nych na cmentarzu miejskim przy szym terminie. Ofertv uprasza się adreso- 


ość listownie pod 

OGŁOSZENIE = —— 
een - | Kandydat adwokacki 
murach okalających cmentarz, któ-|wać: Dr. L. K. J. Z. Hauptpost restante 


2 y 5 DAWNY west Seer et ee — WASZ 0 ae w Dembnie, ost. poczta Biadoliny w Galieyi. 
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rów, do kaucyi przedsiębiorcy Józe- omen Wyprobowane, jedynie i wyłącz. za dobre uznane medale. $ 


Gospodarz wiejski majacy 40 kilka lat 


: zaj (Ce : al] . Oohrony przeciw prueolagom powietrza do okiem i drewi — | 

ke dei A ta AE +] 
i olwie ty- E $ fi Ę i Senzeh, mianowicie: na cylindry do okien białe za metr 5 c., czerwońo-brunatne Mlze zadatkiem około 40.000 złr. żaciw gośćcowi, nietytom, bólóm, 

tułu uszkodzenia nagrobków rościli,|] Znajdzie POCZCIE rok OR ORW er oi a 
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